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EXPRESS POMORSKI
Abonament miesięczny w ekspedycji 2.— zł., w agenturach 2.15 zŁ, na pocztach" jużYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

i odnoszeniem do domu 2.34 zl.t pod opaską w Polsce 3.(0 zł., w innych krajach 451* zt — 

Abonament kwartalny w ekspedycji 6.— zł., w agenturach 6 45 zł., na pocztach już z odnoszę* 
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nieprzewidzianych okoliczności, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo
nenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia na str. 7-lamowej 15 gr. od miejsca milimetrowego, na str. pierwszej 60 ar 

od miejsca milimetr., na str. trzeciej 1 drugiej 40 gr, od miejsca milimetr. Ruch towarzystw 

20 gr. od wiersza tekstowego. - Ogłoszenia tłumaczone, skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca 

oraz z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym wypadku 25 procent nadwyżki — 

Z innych krajów 200 proc, nadwyżki. - Konto Pocztow, Kasy Oszczędności, Poznań 201060 — 

Ogłoszenia płatne natychmiast — Adres administracji: Toruń, Piekary 14*TeleŁ647 —Za ręko 

pisy niezamówlone redakcja nie odpowiada. - Adres redakcji: Toruń, Piekary 14-TelefonS?

Rok IL II Torufi-Bydgoszcz-Grudziądz, wtorek 19 stycznia 1926 r. II Ifr. 16.

I U .  S i m  W m .
Z A S T O S O W A N I E U S T A W Y  

O S Z C Z Ę D N O Ś C I O W E J

D O  P Ł A C  P R A C O W N I K Ó W  

K O M U N A L N Y C H .

M i n , S p r a w  W e w n , z w r ó c i ł o  

s i ę , z a  p o ś r e d n i c t w e m  w o j e w o 

d ó w  d o w s z y s t k ic h  z w i ą z k ó w  

s a m o r z ą d o w y c h z p o l e c e n i e m  

s t o s o w a n i a u s t a w y  o s z c z ę d n o 

ś c io w e j  z  2 2 .X I I  1 9 2 5  o  ś r o d k a c h  

z a p e w n i a n ia  r ó w n o w a g i b u d ż e 

t o w e j —  d o  p ł a c  c z ł o n k ó w  z a 

r z ą d ó w  i p r a c o w n i k ó w  z w i ą 

z k ó w  k o m u n a l n y c h .

W  m y ś l t e j u s t a w y  z o s t a ł y  

z m n i e j s z o n e o  p e w i e n  p r o c e n t  

p ł a c e  u r z ę d n ik ó w  p a ń s t w o w y c h ,  

k t ó r a  t o  z n i ż k a  w i n n a  b y ć  z a 

s t o s o w a n a  i  d o  p ł a c  u r z ę d n i k ó w  

k o m u n a l n y c h , w  m y ś l r o z p o r z ą 

d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o  

l i t e j z  3 0 .X I I  1 9 2 4  r .

O  P O Z W O L E N I A C H  N A  B Z O Ń  

I K A R T A C H  Ł O W I E C K I C H .

Z e  w z g l ę d u .n a  z b l i ż a j ą c y  s i ę  

' t e r m in  o d n a w i a n i a  p o z w o l e ń  n a  

b r o ń  i  k a r t  ł o w i e c k i c h  —  w y j a 

ś n i ł o  m i n . s p r a w  w e w n .  w ł a d z o m  

a d m in i s t r a c y j n y m  1 - e j i n s t a n c j i ,  

że p r o l o n g a t a t y c h p o z w o l e ń  

i  k a r t  n a  r o k  1 9 2 6  —  m a  s i ę  o d 

b y w a ć p r z e z u m i e s z c z a n i e  n a  

z e s z ł o r o c z n y c h  n a p i s u : „ w a ż n a  

na r o k  1 9 2 6 “  —  i p r z y ł o ż e n i e  

p i e c z ę c i .

Z a r z ą d z e n i e  t o  m a  n a  c e l u  z a 

o s z c z ę d z e n i e  w y d a t k ó w  r . a  n o 

w e  b l a n k i e t y  i  z m n i e j s z e n i e  p r a 

c y  f u n k c j o n a r i u s z o m  s t a r o s t w .

K t o  z a  n i m i  s t o i ?
Coby się wówczas stało z ustawą o rewizji 
koncesji i ograniczeniu spożycia alkoholu.

D z is ie j s z y  „ H a j n t "  d o n o s i , i ż  

w  z w i ą z k u  z  z a m i a r e m  r z ą d u  o d 

d a n i a w  d z i e r ż a w ę m o n o p o l u  

s p i r y t u s o w e g o  z  p o w o d u  z n a c z 

n e g o z m n i e j s z e n i a d o c h o d ó w  

s k a r b o w y c h  z  p r z e m y s ł u  s p i r y 

t u s o w e g o  p o  w p r o w a d z e n i u  m o 

n o p o lu , Z j e d n o c z o n e Z w i ą z k i  

S z y n k a r z y  P o l s k i c h  z ł o ż y ły  r z ą 

d o w i w y c z e r p u j ą c y m e m o r ja ł ,  

w  k t ó r y m  o f i a r u j ą  p o ż y c z k ę  w  

s u m i e  7 0  m i l j o n ó w  d o l a r ó w , g d y 

b y  r z ą d  o d d a ł i m  m o n o p o l s p i 

r y t u s o w y  w  d z i e r ż a w ę . S z y n -  

k a r z e  p o l s c y  g o t o w i s ą  d a ć  n a 

w e t  p o ż y c z k ę  w  s u m i e  1 0 0  m i l j .  

d o l a r ó w  g d y b y  d z i e r ż a w a  m i a ł a  

t r w a ć  2 5  d o  3 0  l a t .

Duch Locornu truci oddech.
Generał Pangalos i poseł brytyjski konferują.

P A R Y Ż , 1 8 .1  ( A W ) . Z  A t e n  

d o n o s z ą , ż e  o s t a tn i e  r o z m o w y  

m i ę d z y g e n e r a ł e m  P a n g a l o s e m  

a  b r y t y j s k i m  p o s ł e m  w  A t e n a c h  

d o t y c z y ł y  w s p ó l n e j  a k c j i  a n g i e l -  

s k o - g r e c k i e j p r z e c iw k o  T u r c j i .  

W  z w i ą z k u  z  t e r n  z o s t a ł a b y  p r z e  

p r o w a d z o n a  r e o r g a n i z a c ja  a r m j i

w  k i e r u n k u  w i ę k s z e g o  j e j  u s p r a 

w n i e n ia  b o j o w e g o  p r z e z  z a o p a 

t r z e n i e  t e c h n i c z n e  o r a z  m i a ł y b y  

b y ć  w c i e l o n e w  ż y c i e  p e w n e  

n i e z b ę d n e  z a r z ą d z e n i a  d l a  p r z e 

i n a c z e n i a  p o r t u  w  P i r e u s i e  n a  

b a z ę  d l a  f l o t y  w o j e n n e j .

Ziuinnth Mo do Rivsry.
Rozłam w gabinecie hiszpańskim.

P A R Y Ż , 1 8 .1  ( A W ) . „ J o u r n a l ”  

d o n o s i  z  M a d r y tu ,  ż e  w  z w ią z k u  

z  n i e p o m y ś l n e m  p o ł o ż e n i e m  g o -  

s p o d a r c z e m  o r a z  z  w e w n ę t r z n ą  

o p o z y c j ą  K a t a l o ń c z y k ó w  p r z e 

c i w  p o l i t y c e  P r i m o  d e  R i v e r y ,

w  ł o n i e  g a b i n e t u  h i s z p a ń s k ie g o  

d a j e  s i ę  z a u w a ż y ć  r o z ł a m , p r z y -  

c z e m  c z ę ś ć  m i n i s t r ó w  s k ł a n i a  s i ę  

d o  w p r o w a d z e n i a  n a n o w o  r z ą 

d ó w  p a r l a m e n t a r n y c h .

1 w IM Moty.
Aby ogłosić ks. Albrechta królem Węgier.

W I E D E Ń , 1 8 .1 ( P A T ) . „ D e r  

M o r g e n " d o n o s i z P a r y ż a , ż e  

w ł a d z e  f r a n c u s k i e  s ą  b a r d z o  d o 

b r z e  p o i n f o r m o w a n e  o  p o l i t y c z 

n e j s t r o n i e a f e r y f a ł s z e r s tw a  

b a n k n o t ó w  f r a n k o w y c h .  W e d łu g  

t y c h  w i a d o m o ś c i , f a ł s z e r s t w o  t o  

m i a ł o  b y ć  ś r o d k ie m  d o  p r z e p r o 

w a d z e n i a  z a m a c h u  w o j s k o w e g o  

n a  W ę g r z e c h ,  k t ó r e g o  c e l e m  b y 

ł o  o b w o ł a n i e  k r ó l e m  w ę g i e r s k i m  

b y ł e g o a r c y k s i ę c i a A l b r e c h ta .  

N a  c z e l e  t e j  a k c j i  s t a ł a r c y k s i ą -  

ż e  A l b r e c h t , k t ó r e g o  n a j l e p s z y  

p r z y ja c ie l  i  z a u f a n y ,  k s i ą ż ę  W i n -  

d i s c h g r a e t z , m i a ł z a z a d a n i e  

p r z y g o t o w a ć  ś r o d k i  p i e n i ę ż n e  z a  

p o m o c ą f a ł s z e r s t w a . W ł a d z e  

f r a n c u s k i e p o s i a d a j ą r ó w n i e ż  

d o k ł a d n e  w i a d o m o ś c i o  o r g a n i 

z a c j i  z a m a c h u . S y g n a ł e m  d l a  t e 

g o  z a m a c h u  m i a ł o  b y ć  p u s z c z e 

n i e  w  o b i e g  p r z y n a jm n i e j  c z w a r 

t e j c z ę ś c i  s f a ł s z o w a n y c h  b a n k n o  

t ó w . W  d n i u  t y m  t a j n e  o r g a n i z a 

c j e  w o j s k o w e  p o d  d o w ó d z t w e m  

p o s ł a G o m b ó s a m i a ły z a ją ć  

w s z y s t k i e  k o s z a r y . P o  o b w o ł a 

n i u  A l b r e c h t a k r ó l e m  w ę g i e r 

s k i m  r e g e n t  H o r t h y  m i a ł z o s ta ć  

j e g o  p a l a t y n e m ,  a  k s . W i n d i s c h -  

g r a e t z  —  s t a n ą ć  n a  c z e le  n o w o 

u t w o r z o n e g o  g a b i n e t u , w  k t ó 

r y m  G ó m b ó s b y ł b y  m i n i s t r e m .  

H o n w e d ó w , E c k e r d t —  m i n i 

s t r e m s p r a w z a g r a n i c z n y c h , .  

U l a in  —  m i n i s t r e m  s p r a w i e d l i 

w o ś c i , w r e s z c i e  b i s k u p  Z a d r a -  

w e c z  —  m i n i s t r e m  o ś w i a t y . N a  

g ł ó w n ą k w a t e r ę  w y b r a n y  b y ł  

d c m  w i e l k i e j l o ż y  w o l n o m u l a r -  

s k i e j  n a  W ę g r z e c h .

Tunelik na wszelki wypadek.
L O N D Y N , 1 8 ,1  ( P A T ) . „ D a i ly  e t z a  w y k r y t o  t u n e l p o d z ie m n y  

M a i l"  d o n o s i z  B u d a p e s z t u , ż e  d ł u g o ś c i 1 0  k i m . p r o w a d z ą c y  d c  

w  z a m k u  k s i ę c ia  W i n d i s c h g r a - g r a n ic  C z e c h o s ł o w a c j i ,

Utt M iii. Hm...

I K i  I I  i U .
U C Z C Z E N I E  P A M I Ę C I  S T A N I 

S Ł A W A  S T A S Z I C A .

W o b e c  1 0 0 - n e j r o c z n i c y  z g o 

nu S t a n i s ł a w a  S t a s z i c a  w s z y s c y  

k u r a t o r z y O k r ę g ó w  s z k o l n y c h  

o t r z y m a l i z a r z ą d z e n i e , a b y  w  o -  

k r e s ie  o d  2 1  b . m . d o  2 0  l u t e g o  

r .  b .  w e  w s z y s tk i c h  s z k o ł a c h  o d 

b y w a ł y  s i ę s p e c j a l n e  w y k ł a d y  

w  g o d z i n a c h  n a u k i h i s to r j i i j ę 

z y k a  p o l s k i e g o , p o ś w i ę c o n e  ż y 

c i u , d z i e ł o m  i  p r a c o m  w i e l k i e g o  

o b y w a t e l a .

Rozbrojenie swoją drogą
A jednostki bojowe swoją,

P A R Y Ż , 1 8 .1  ( P A T ) . „ E c h o  

d e  P a r i s ”  d o n o s i , ż e  n a  p i ą t k o -  

w e m  p o s i e d z e n i u  n a j w y ż s z e j r a 

d y  w o j e n n e j  u s t a lo n o  l i c z b ę  n i e 

z b ę d n y c h d l a b e z p i e c z e ń s t w a  

k r a j u  w i e lk i c h  j e d n o s t e k  b o j o 

w y c h  n a  2 0  d y w i z j i . P o n a d t o

p o r z u c o n o  o s t a te c z n i e  k o n c e p 

c j ę  g e n e r a ł a  N o l l e t a , d o t y c z ą c ą  

p o s p o l i t e g o  r u s z e n ia  n a  p o g r a 

n i c z u . Z m n i e j s z e n i e  c z a s u  s ł u ż 

b y  w o j s k o w e j u z a le ż n io n o  o d  

s z e r e g u  w a r u n k ó w .

Utaili!! 4 6

W Si Stim nahiiiti.
W A S Z Y N G T O N . 1 8 .1 , ( A W .)  

K o n g r e s a m e r y k a ń s k i p r z y j ą ł  

n a  o s t a t n i e m  p o s i e d z e n i u  u m o w y  

w  s p r a w ie  u r e g u l o w a n i a  d ł u g ó w  

w o j e n n y c h p a ń s t w o w y c h R u 

m u n  j  i , E s t o n j i , Ł o t w y  i C z e c h o 

s ł o w a c j i ,

K R A K Ó W , 1 8 . 1 . ( A .W . ) . -  

W c z o r a j s z y  d z i e ń  s t a ł s i ę  h i s t o  

t y c z n y m  w  d z i e j a c h K r a k o w a .  

W  w y k o n a n i u k o n k o r d a t u  b i s 

k u p s t w o  k r a k o w s k i e  p o d n i e s i o n e  

z o s t a ło  w  h i e r a r c h j i d o  g o d n o ś c i

m e t r o p o l j i , o b e j m u j ą c e j d j e c e -  

ż j e  k r a k o w s k ą , t a r n o w s k ą , k i e 

l e c k ą , c z ę s t o c h o w s k ą  i ś l ą s k ą .  

D z ie ń u r o c z y s t o ś c i z g r o m a d z i ł  

w  m u r a c h K r a k o w a d z i e s i ą t k i  

t y s i ę c y  l u d n o ś c i *

Dolar i Zloty
Wczoraj Bank Polski płacił za dolara 

7.28 zł. W obrotach międzybankowych żądano 
7.35 zł.

C z y  n a  p r a w o ,

P A R Y Ż .  1 8 . 1 . ( P A T . )  G a u l o i s  

p i s z e , i ż  n o w  g a b i n e t n i e m i e c k i ,  

d o  k t ó r e g o w c h o d z ą w y b i t n e  

o s o b i s t o ś c i , b y ł b y  w i l k i m  g a b i 

n e t e m , g d y b y  n a p r a w d ę r e p r e 

z e n t o w a ł c z y n n i k i s t a ł e j w i ę k 

s z o ś c i . N i e p e w n o ś ć  s y t u a c j i p o 

l i ty c z n e j w  N i e m c z e c h  w  p r z e d -

c z y  n a  l e w o ?

d z i e ń  z g ł o s z e n i a  p r o ś b y  o przy
j ę c i e d o  L i g i N a r o d ó w  p o l e g a  

c a  t e r n , i ż  n i e w i a d o m o , c z y  n o 

w y  r z ą d  w  c e l u  z n a l e z ie n i a  n i e 

z b ę d n e g o o p a r c i a  w  p a r l a m e n 

c i e  p r z e c h y l i s i ę  n a  p r a w o , czy 

n a  l e w o .

M o w  i m  M o  l i m o  ( o  j m o  i o ń i y .
P R A G A , 1 8 .1  ( P A T ) . „ T r y b u 

n a "  d o n o s i , ż e  w y g ł o s z o n e  n a  

o s t a t n i e m  p o s i e d z e n i u  r a d y  m i 

n i s t r ó w  e x p o s ć  m i n i s t r a  B e n e 

s z a  u w a ż a n e  j e s t z a  k r o k  w s t ę 

p n y  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  n a r a d  

w  s p r a w i e  u z n a n i a  d e  j u r e  R o s j i

S o w i e c k i e j . M i n i s t e r s tw o ,  s p r a w  

z a g r a n i c z n y c h p o d w z g l ę d e m  

t e c h n i c z n y m  j e s t j u ż  c a ł k o w ic i e  

p r z y g o t o w a n e  d o  d o k o n a n i a  t e 

g o  a k t u ,  i d z ie  z a te m  j e s z c z e  t y l 

k o  o p o r o z u m i e n i e s i ę s t r o n 

n i c t w . • / .  : r

lioaty Patoki Meii tiraiii.
P A R Y Ż . 1 8 . 1 . ( P A T . ) A k a -  

d e m j a  f r a n c u s k a  w  u z n a n i u  z a 

s ł u g I g n a c e g o P a d e r e w s k i e g o  

z a r ó w n o  j a k o  w i e lk i e g o  m u z y k a ,

j a k  i  w y b i t n e g o  m ę ż a  s t a n u  wy
b r a ł a  g o  n a d o r o c z n e m  s w e m  

p o s i e d z e n i u c z ł o n k i e m  s e k c j i  

s z t u k  p i ę k n y c h .

Zjazd Nauczycieli Szkół Średnich.
L W Ó W . 1 8 . 1 . ( A . W .)  W c z o -  

r a j o d b y ł o  s i ę  d r u g i e z e b r a n i e  

z w i ą z k u  z a w o d o w e g o  n a u c z y c ie  

l i s z k ó ł ś r e d n i c h , n a  k t ó r e m  w y  

g ł o s i ł r e f e r a t p r e z e s z w i ą z k u

w a r s z a w s k i e g o , d r . R a a b e , N a  

p o s i e d z e n i u  w c z o r a j s z e m  k i l k u 

d z i e s i ę c i u n a u c z y c i e l i z g ł o s i ł o  

s w ó j a k c e s  d o  z w i ą z k u .
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hiiuli Hinbliih.
Przyjazd do W arszaw y przed- 

itaw icieli - „B ankers T rustu” , 
zw iązany z toczącem i się obec

nie rozm ow am i na tem at pożycz  
ki polskiej w  A m eryce, zaktua

lizow ał tę spraw ę na łam ach  
prasy . N iektóre pism a przynio 

sły zgoła naw et sensacyjne w ia
dom ości w  tej spraw ie. Sięgnę 
liśm y i m y po garść źródłow ych  

inform acji.

W  chw ili obecnej tedy, jak po  
inform ow ano „G łos C odzienny” , 

rokow ania są jeszcze w  stadjum  
inform acyjnem . A m erykanie  po- 

prostu badają Polski M onopol 
T ytuniow y, jako objekt ew ent  
dzierżaw y. Ż adne konkretne  
propozycje dotychczas nie zo 

stały w ysunięte. W zw iązku  
z tem . alarm istyczne pogłoski 
prasow ego niekorzystnych zasa

dach pożyczki są conajm niej —  

przedw czesne.

N ie jest także praw dą, że zo- 
-slały  zgłoszone  jak ieś inne (fran-  

cuskie, angielsk ie  i t d.) —  i ja
koby naw et korzystn iejsze ofer- 
ty. Pogłoski te uw ażać należy  
‘aa prostą dyw ersję ze strony  
potężnych i zazdrosnych grup  

ty tuniow ych europejskich .

„A m ericain  T obacco  C o“ , któ- 

*a przy pom ocy „B ankers T ru- 
ttu** zamierza realizow ać pożycz  

‘kę polską — jest syndykatem  
'am erykańskich plantatorów  ty- 
[taniu. W razie objęcia dzierżą-  

Sry Pol. M onop, T yt., całe zapo 
trzebowanie surow ca dla Polski 
ipokryte byłoby przez A m ery- 

Irę. T o przeraża pośredników  
E uropejskich , handlujących su- 

jrowcem bułgarskim , greckim  

lub  tureckim , poniew aż w ytrąca  
'im rynek  polski. N ie o drobiazg  

/zaś chodzi, poniew aż w roku

CO INNI PISZĄ?
, Ż ydow ski „N asz Przegląd" o- 

fnaw ia spraw ę zezw olenia żydom  

Ina otw ieranie sklepów w  nie 
dzielę — dla rekom pensow ania  

im  soboty . N ie dotykając tem a
tu głów nego, w którym  zresztą  
cała polska opinja m a jednoli

te — odm ow ne —  stanow isko, 
wytniemy sobie tak i „zw rocik":

' Bajeczka o tem, te iydzi „wy- 
Byikują”, M«pekulują" etc. jut nie 

działa, robotnik polaki na tyle doj- 
nał, by poznać istotnie swoich 
ciemięiców.

f N ie przypuszczam y,  aby  „N asz  
(P rzegląd ” m iał jak iekolw iek da- 
Ine do stw ierdzania, czy... działa  

czy nie działa. R obotnik polski 
przechodzi czasem  (choć m e bez  

obrzydzenia!) przez Plac B anko 
w y i w idzi, kto tam  spekuluje, 
I to  napew no.-. działał...

A  następnie —  o  kim że to  m y 

śli sobie tak i „S . H ." z żydow 
skiej gazety , gdy pisze o „cie
m ięzcach robotnika polskiego"? 
K ogoż to  usiłuje w skazać, na  ko 

go szczuć,
„R obotnik" słusznie w skazu

je , że jeśli budżet państw a m a  

być  faktycznie zredukow any bez  
szkody  dla państw a, to  m usi być 
zw alczona drożyzna. T ym cza 
sem :

Wszystkie „oszczędnościowe" 

pomysły p. Zdziechowskiego — 
osobowe i rzeczowe — świadczą 
tylko o jednem, te p. Zdzigchow- 
ski stoi na tem „ooywatelskiem** 

stanowisku, it swoboda spekulacji 
kapitalistycznej, swoboda wywozu 
z kraju i śrubowania cen ograni
czona być nie może, ale za to 
ograniczać musi swoje potrzeby 
państwo, choćby niewiadomo czem 
przypłacić to miałol...

Z arzut ciężki! A le czy  tak  zu 
pełnie słuszny? W  to  nie w ierzy  
„R obotnik" sam .

1925 Polska im portow ała około  

12 m iljonów kg. ty tuniu .
D yw ersyjne w iadom ości o  

„lepszych propozycjach” m ogą  

też m ieć inne, szersze tło .

N ikom u nie jest w  Polsce taj

ne, te kapitał am erykański w  

stosunku do Polski zachow yw ał 

się dotychczas zgoła nieufnie- 
W tajem niczeni znają przecież  

bolesne zaw ody nasze choćby  

przy  pożyczce D illona. A  rów no  

cześnie niem cy  w chłonęły w  tym  
że czasie około 800 m iljonów  
dolarów . Pieniądze były dla  

nich —  dla nas ich brakow ało .

G dy do Polski w chodzi „B an

kers T rust” , a za nim jeden  
z najpotężniejszych finansistów  

am erykańskich , to  w  konsekw en  
cji —  nieufność finansów  zaoce 

anicznych  do  Polski m oże w resz

cie ustać. N ie będzie Polska  

w tedy, w tłaczana  dziś przem ocą 
w gospodarcze jarzm o N iem iec, 

pracow ała na procenty  od..; nie

m ieckich długów , lecz zasilona  
bezpośrednio kapitałem  am ery 
kańskim , dźw ignie się gospodar

czo i uzyska rozpęd ekonom icz

ny...
N ie każdem u  w  E uropie m oże  

się to uśm iechać.-.

Jasna zaś rzecz, że bez w zglę
du na pow yższe, tranzakcja po 
życzkow a —  sam a w sobie —  
pow inna być przez rząd polski 
najskrupulatn iej, najchłodniej, 
ściśle i dokładnie skalkulow ana. 

Pod tym w zględem ostrzeżeń  
i przestróg  nigdy  nie będzie dość.

N ie m ożem y się w yprzedaw ać  

za bezcen, nie m ożem y się ru j
now ać —  w olno  nam  jedynie ro 
zum nie operow ać liczbą i kon- 
junkturą.

W  „K urierze W arsz." uw aga  
zw rócona jest na... niem ców . 
B . poseł polski w  W aszyngtonie, 

p W róblew ski, w skazuje, że

niemcy wracają na swoje przed
wojenne miejsce w tempie, które 
ośmiesza niezliczone proroctwa 
i obala tysiące rachub. Trzy lata 
temu zdawały się upadać pod cię
żarem międzynarodowej klątwy 
politycznej, finansowego bankruc
twa i klęski gospodarczej. Dzisiaj 

stoją politycznie i finansowo wy- 
prostowane, z pewnością odrodze
nia gospodarczego, bliższego, nil 
wydaje się nawet optymistom.

Przypom nienie ogrom nie na  
czasie! Daje się w yczuw ać, że 

nasza polityka zagraniczna tak- 
jakby przym knęła lekko oczy  

dla tych zagadnień . A  tym cza

sem : L ocarno —  L ocarnem  —  
a m y pilnujm y sw ego!

Pilnujm y dobrze! Pilnujm y  
skrzętn ie i uw ażnie!

M ożna rozsiew ać dużo czaru  

w G enew ie, i doznać dużych... 
rozczarow ań...

T ym bardziej, że jak w „W ar

szaw iance"  pisze poseł D ąbrow 

ski:

Budiet niemiecki wojenny na r. 
1926 wynosi 1/3 tego, który był 
w roku 1913. Rozwój wyszkole
nia, udoskonalenie materjału i u- 
zbrojenia według ścisłego progra
mu, przewidzianego na lat 2 lub 3 
(bez artylerji), rozwój wszystkich 
środków transportowych dla po
większenia ruchliwości, wytwarza 
z nielicznej armji kadry, które 
wchłoną miljonowe masy, dzięki 
zaś wydatkom ukrytym po różnych 
ministerstwach zapewnia się ka
dry rezerwowe. „Potencjał wo
jenny" Niemiec jest wielokrotnie 
więc większy od gotowości obron

nej Polski.

A -m ol.

Polilg s W 

Ligi Narodów.
Już IHGFEDCBAw Locarno przedstawiciele 

mocarstw sprzymierzonych, nale 

gając aby Niemcy wstąpiły do* 

Ligi, bo inaczej układy tam ne
gocjowane w życie nie wejdą, 
obiecywali wzamian rządowi ber 
lińskiemu nadać przyjęciu Nie
miec charakter wyjątkowo uro
czysty. a ,

W  Londynie pp. Luther i Stre- 

seman (1 grudnia) zagadnęli w 

w tej materji pp. Chamberlaina 

i Briand'a, którzy im odpowie
dzieli, że Rada Ligi Narodów u- 
stali szczegóły przewidywanej ce 

remonji. Polegać ma ona głów
nie na tem, że w marcu ma być 

zwołane do Genewy pierwsze 
Nadzwyczajne Zgromadzenie Li 
gi Narodów od czasu jak ten or
ganizm istnieje. Porządek dzien
ny obejmowałby tylko jeden 

punkt: przyjęcie Niemiec.
Dyplomacja polska jest oczy

wiście o tem wszystkiem point  or 
mowana. Wszczęła rozmowy dy 

plomatyczne na temat natural
nych zupełnie konsekwencji, ja
kie wejście Niemiec do Ligi po
ciągnąć za sobą powinno. Od 

czasu jak jej polityka zagranicz
ną kieruje p. Skrzyński^ Polska 

zawsze stała na stanowisku, że 

wejście Niemiec do Ligi jest z 
punktu widzenia pokoju europej 
s  kie  go pożądane, aczkolwiek nie 
zamykała bynajmniej oczu na 
to, że łakt ten zmusi ją do więk
szej niż dotychczas czujności w 
obronie swych praw i swego 

prestiżu.
Niemcy wchodzą przecież nie- 

tylko do Ligi, ale i do jej Rady 
w charakterze członka stałego 

Jeśliby ceremoniał przewidywa
ny zmianom nie uległ (ale za
pewne ulegnie), już na następnej 
sesji Rady Ligi zasiądzie przed
stawiciel Niemiec przy tradycyj 
nym stole owalnym. Odrazu ma 
poruszyć sprawę generalnego 
ograniczenia zbrojeń, oraz do
magać się ponownego rozpatrze
nia granicy polsko - niemieckiej, 
jako „naturalnej konsekwencji u 

kładów w Locarno". Tak przy
najmniej twierdzi genewski ko
respondent „Temps'a", w co ła
two uwierzyć, jeśli przypomni
my sobie, że w przeddzień podpi 
sania owych układów w Londy
nie „Tdgliche Rundschau", organ 

p, Stresemann a, zapewniał, iż 
po podpisaniu rozpoczną się kon 

wersacje także na temat „rewizji 
zmiany granicy niemiecko - pol
skiej na Pomorzu i na Śląsku 
Górnym".

Nie bierzemy tragicznie tych 

nienowych zresztą zapowiedzi, 
choć zgóry wiemy, że prędzej 
czy później, w tej czy innej for
mie, Niemcy sprawę rewizji na
szych granic zachodnich na fo
rum Ligi wytoczą. Mówiąc raz 
w gronie dziennikarzy polskich o 

reuńndykacjsch litewskich doty
czących 'Wilna, p. Skrzyński po
wiedział, że przedstawiciel Pol
ski musiałby być nielada niedo
łęgą, aby w dzisiejszych warun
kach pozwolić Litwie na jakikol 
wiek sukces w tej sprauńe na fo
rum Ligi. To samo możnaby po
wiedzieć i w przedmiocie rewin
dykacji niemieckich, ale należy 
jednak zapewnić sobie maximum 
w tej grze atutów.

Atut główny, zdobyty długo
trwałą konsekwentną polityką 
polską, polega na tem, że Polska 
w oczach świata całego jest dziś 
pozytywnym czynnikiem pokoju 
europejskiego, W  Locarno wraże 
nie to jeszcze się spotęgowało i 
utwierdziło. Dał temu świadec
two sir Austen Chamberlain, bry 
fański minister soraw zagranicz
nych, kiedy mówił w Izbie Gmin.

— Dwie były sprawy, które w 

Locarno przedstawiały znaczne 
trudności: wstąpienie Niemiec 

do Ligi Narodów i stosunki fran-

Przeciw uzflleźnienlu inspektor^ 
szRolny ch ol storosW.

Takie jest stanowisko Związku Polskiego 
Nauczycielstwa Szkól Powszechnych.

Pragnąc dow iedzieć się, jak  

Z w iązek Polskiego N auczyciel

stw a Szkół Pow szechnych  zapa

tru je się na podporządkow anie 

szkolnictw a w ładzom adm ini

stracyjnym , „G łos C odzienny ' 
zw rócił się w tej kw estji do p. 
T om czaka, sekretarza general

nego  Z w iązku, od  którego  otrzy 
m ał następujące ośw iadczenie:

Poddanie inspektorów szkol

nych  w ładzom  adm inistracyjnym  

uw ażam y za pierw szy  etap  w  dą  

żeniach do zupełnego uzależnie 

nia szkolnictw a od czynników  
nic w spólnego z kształceniem  
i w ychow aniem  m łodzieży nie  

m ających. Z  tych w zględów  dą 
żenia nasze szły zaw sze w  kie 
runku niedopuszczenia do pod 

dania inspektorów szkolnych  

w ładzy starostów . N iestety sa
m i inspektorow ie (przynajm niej 

w iększość oficjalna pod w odzą  
posła K orneckiego) zdecydow ali 

się w ejść w  szeregi urzędników  
adm inistracji ogólnej. Inspekto 

row ie szkolni zostali obecnie

Sezonowa emigracja do Niemiec.
W  dniu 14 stycznia w  B erlin ie  

został podpisany tym czasow y  

układ pom iędzy delegacją pol

ską a niem iecką  w  spraw ie em i

gracji sezonow ej robotników  poi 

skich do N iem iec na w iosnę ro 

ku  bieżącego.

U kład jest tym czasow y, m a  

go następnie zastąpić zaw arcie  

norm alnej konw encji em igracyj

nej. U kład polega na tem , że 

robotnicy polscy , udający się, 

jako sezonow cy do N iem iec, bę 

Z w olnienie od cła  
przesyłek z darami dla niezamożnych 

obywateli Rzplitej Polskiej.

M inisterstw o Skarbu uprości

ło m anipulacje, zw iązane z od 
praw ą celną przesyłek poczto 
w ych z daram i, nadsyłanych dla  
niezam ożnych obyw ateli R ze
czypospolitej Polskiej. W  celu  
um ożliw ienia adresatom  odbioru  
tych przesyłek  w  jaknajkrótszym  

czasie, M inisterstw o Skarbu u- 
pow ażniło U rzędy C elne do  
zw alniania od cła w yżej w ym ie
nionych przesyłek w e w łasnym  
zakresie.

cusko - polskie, a raczej możli
wa reakcja sojuszu tych dwu 
krajów na układy, jakie mieliś
my zawrzeć. Muszę przyznać, 
że byłem zaskoczony, kiedy naj
trudniejszą sprawą okazał się 
nasz warunek, aby Niemcy wstą
piły do Ligi. Sprawa stosunków  
francusko - polskich okazała się 
znacznie łatwiejsza, aniżeli kto- 
kolkwiek z nas przypuszczał; mu 

szę powiedzieć, że krzywda się 
stała i Polsce, i jej znakomite
mu przedstawicielowi, ponieważ 
w każdym wypadku, kiedy sądzo 
no, że jakaś przeszkoda staje 
nam na drodze, dziennikarze 
(których nie mogliśmy przecież 
informować co godzinę o tem co 
się dzieje) przypisywali winę 
Polsce...

Podobny hołd złożył Polsce 
o. Henryk de Jouuenel, obecny 
Wysoki Komisarz Francji w Sy-, 

w yłączeni z pragm atyki nauczy 

cielsk iej.
R ozstajem y się w ięc teraz  

z niem i jako pedagogam i— Z w ią
zek nasz jednak uczyni w szyst

ko, co jest w jego m ocy, , aby  

nie dopuścić do uzależnienia  
sw obody  nauczania od  w ładz  po 

litycznych.
O rganizacja nasza liczy 36.00C  

członków , a w ięc dw ie trzecie  
ogółu nauczycielstw a polskiego. 

D ziałalność  nasza szeroka i grun  
tow na w kierunkach w szech 

stronnych na polu zaw oG ow ym  
i społecznym  św iadczy o naszej 
w ew nętrznej spoistości i żyw ot

ności.
W szystk ie nasze siły gotow i 

jesteśm y pośw ięcić w alce ideo 

w ej o niezależność szkoły i na 
uczyciela od  w ładz politycznych, 
gdyż jesteśm y prześw iadczeni, 

że niezależność szkolnictw a jest 

niezbędnym w ym ogiem pom yśl
nego  w ychow ania obyw atelskie 

go m łodego  pokolenia.

dą otrzym yw ali od w ładz pol

skich bezpłatne  paszporty , m ają  

zapew nione w arunki płacy nie  

gorsze niż m ają robotnicy nie 

m ieccy  oraz opiekę  polskich  pla 

ców ek konsularnych.

Z aw arty układ reguluje w y 

soce nienorm alny stan obecny, 

przy którym  nasi robotnicy ro l

ni szli do N iem iec nielegaln ie  

przez  zieloną granicę  i byli w  zu 

pełności skazani na  w yzysk  pra

codaw ców  niem ieckich .

W szelkie podania o zw olnie 
nie od cła paczek, należy w no 
sić bezpośrednio do tych urzę
dów  celnych, w  których paczki 
zostałe do odpraw y celnej za
trzym ane, w zględnie w których  
paczki te były już odpraw ione. 
D o podań należy dołączać św ia-i 
dectw a ubóstw a oraz dow ód, że  

obdarow any nie trudni się han 

dlem  starzyzną.

rji, kiedy pisał na łamach „Mes- 
sager Polonais" (24.X): „Polska 
przesiała być klijentką Ligi Na
rodów; jest natomiast jej grani
cą".

Z jednej więc strony wejście\ 
Niemiec do Rady Ligi kładzie^ 
kres dotychczasowej równowa
dze, jaka w ciele tem panowała, 
a dla Polski w szczególności roz 
poczyna nową erę walki dyplo
matycznej o nietykalność jej gra 
nic. Z drugiej zaś strony między 
narodowy prestiż Polski wzmógł 
się znacznie. Wejście Polski do 
Rady Ligi będzie naturalnym 
skutkiem takiego stanu rzeczy.

Z najwyższem zainteresowa
niem i napięciem śledzi polska 

opinja publiczna przebieg i ocze 

kuje rezultatów podjętych przez 
p. Skrzyńskiego negocjacji.

K azim ierz Sm ogorzew ski.
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Ręko reke.
Czyżby nowe P. K. O.

O rd y n a c ja Z a m o y s k a w s p ó ł-  

c z u jąc  z ty m i n ie s z c z ę ś liw y m i, 

k tó rz y  n ie m a ją d a c h u  n a d  g ło 

w ą , b o  n a w e t w  „ b la s z a n k a c h "  

C z e rw o n e g o K rz y ż a w s z y s tk ie  

k ą ty  z a ję te , p o s ta n o w iła d o k o 

n a ć n a d b u d o w y d w ó c h p ię te r  

n a  k a m ie n ic y  w ła s n e j w  W a rsz a  

w ie  p rz y  u l. W ie js k ie j , p o d  N . 9 ,

S z la c h e tn e  p o b u d k i O rd y n a 

c ji o c e n ił w  s p o só b  w ła śc iw y , a  

w ię c n ie ty lk o  s e rc e m  a le k a s ą  

w ła s n ą tk liw y , c h o ć z k o n ie c z 

n o ś c i s k ą p y B a n k G o s p o d a r 

s tw a  K ra jo w e g o S k ą p y  d la  k o o 

p e ra ty w , d la  o rg a n iz a c ji s p ó łec z  

n y c h , ty m  ra z e m  z d o ła ł p rz e ła 

m a ć  k o n ie c z n o ść  i u d z ie li ł O r 

d y n a c i! k re d y tu  w  s u m ie  trz y s tu  
k ilk u d z ie s ię c iu  —  n a tu ra ln ie ty 

s ię c y z ło ty c h p o ls k ic h b y n a j

m n ie j „ n ie g o s p o d a rc z y c h " a le  

ż y w y c h .

BANK POLSKI.
M a m y  n a ś w ie c ie s ła w ę  lu d z i  

n ie p iln u ją c y c h  „ s w e g o " . T o  je s t  

p rz y c z y n ą n ie ty lk o s p a d k u n a 

s z e j w a lu ty , o k tó rą ś w ia t s ię  

n ie p y ta , g d y ż  ją w ła śn ie  w  ó w  

ś w ia t w p ro w a d z ić  n ie b y liś m y  

z d o ln i. P o ls k a , to  z a śc ia n e k  f i

n a n s o w y , o p a r ty o rz e k o m ą  

w s z e c h w ie d z ę  s w e g o a re n d a rz a  

lu b m ą d ro ś ć p a c h c ia rz a , k tó ry  

p rz y n o s i n a m ty lk o o k o lic z n e  

p lo tk i lu b p rz e s ta rz a łe ś ro d k i.  

Ż a d n e g o  ś w ie ż e g o , s a m o d z ie ln e 

g o p o w ie w u , ż a d n e j in ic ja ty w y ,  

n ie z g o d n e ! z e s ta re m i fo rm u ła 

m i i p ry m ity w n y m i n a rz ę d z ia m i 

la m u sa  w ie k o w e g o  lu b  s ta re j a p 

te c z k i. N o w e p o w ie w y  B a n k u  

P o ls k ie g o  to  z n ó w  z b ió rk a  ^ ło ta ,  

z a p o c z ą tk o w a n a  w e  L w o w ie  d la  

s k a rb u  n a ro d o w e g o , a p o te m  

z n a le ź ć s ię m o g ą c e g o n a n o w o  

w  L o n d o n ie lu b , ja k  p o ls k ie  d o 

la ry , w  B e r lin ie  (c z ę s to  v ia  N e w  

Y o rk  lu b  L o n d y n ) . D z iw n e p o 

je c ie o „ s a m o d z ie ln o ś c i" B a n k u  

P o lsk ie g o  i s ta ło ś c i z a c h o w a n e 

g o  s z p e tn ie ' z ło te g o .

O p ró c z z ło ta i k o s z to w n o ś c i  

w ła s n y c h , m ó w i s ię  te ż  o  try u m -  

fa ln v m  w ie ź d z ie d o  s k a rb c a  B a n  

k u  P o lsk ie g o ... z ło ta z a g ra n ic z 

n e g o  d la p o w ię k sz e n ia k a p ita łu

To sle Mzwn potfntkl!
16.000 egzekucji podatkowych

N ie ty lk o  u  n a s  k o m o rn ic y  z g i

n a  ;ą  s ię p o d  b rz e m ie n ie m  p ra c y  

n a d m ie rn e j.

B o w ie m  re k o rd p o d w z g lę 

d o m  e g z e k u c ji p o d a tk o w y c h  u -  

z y s k a ła , n a jw e se ls z a z e s to lic  

E u ro p y , W ie d e ń , s to lic a p a ń 

s tw a o  s ta łe j w a lu c ie .

Z e w n ę trz n ie  W ie d e ń  n ie  z m ie  

n il s ię z u p e łn ie . W ie c z o re m  

w  o ś w ie tlo n y c h  rz ę s iś c ie k a w ia r  

n ia c h b rz m i m u z y k a , t łu m y  n a

W z ro s t b e z ro b o c ia w  N ie m 

c z e c h p rz y b ie ra k a ta s tro fa ln e  

ro z m ia ry —  i lo ś ć b e z ro b o tn y c h  

o c e n ia ją n a 3 d o 4 m iljo n ó w  

o s ó b . W  g ru d n iu  i lo ść z a re je 

s tro w a n y ch  a p o b ie ra ją c y c h  z a 

s iłk i w y n o s iła 1 .0 5 7 ,0 3 1 o s ó b . 

P is m a  s tw ie rd z a ją , ż e  o b ’’a w  J e n  

n ie je s t s ta n e m  p rz e jśc io w y m , 

k tó ry  z  n a s ta n ie m  w io s n y  w in ie n  

u s tą p ić  —  a le  je s t w  N ie m c z e c h  

p o d o b n ie  ia k  w  A n g lji o b ja w e m  

s ta ły m . T w ie rd z ą , ż e je ś li s to 

In n a  k w e s tja , iż Ap e c h  c h c i a ł ,  

ż e b a rd z o  p rz e s tro n n e , b a rd z o  

h y g ie n ic z n e (d u ż o ś w ia tła ! ) m ie  

s z k a n ia  n a  ty c h d w u c h  n a d b u 

d o w a n y c h  p ię tra c h z a ję li w y ż s i  

u rz ę d n ic y tk liw e g o B a n k u G o 

s p o d a rs tw a  K ra jo w e g o !

T ru d n o  p rz e c ie  w y m a g a ć , a b y  

m ie s z k a li w  b la s z a n k a c h !

L e c z  te n z b i e g  o k o l i c z n o ś c i  

m ó g łb y  w y w o ła ć  w  p ra s ie ro z 

m a ite  d o m y s ł y  i  p r z y p u s z c z e n i a ,  

w ię c u w a ż a m y  z a  s w ó j o b o w ią 

z e k  p rz e s trz e c  p rz e d  c z em ś p o -  

d o b n e m  k o le g ó w  p o  p ió rz e !

C o  b y n a j m n i e j  n i e  p o w s t r z y 

m u je n a s o d s k ie ro w a n ia p o d  

a d r e s e m  R a d y  N a d z o r c z e j  B a n 

k u  G o s p o d a rs tw a z a p y ta n ia :

—  C z y  w i a d o m o  R a d z i e  i  t .  d ,  

i l d .?

d o  2 5 0  m ilio n ó w . G d z ie  b ę d z ie  

w te d y  w ię k sz o ść ? C z y  p a m ię 

ta m y  d o ś ć m o c n o , ż e  w  ż a d n y m  

w y p a d k u n ie m o g ła b y  s ię o n a  

z n a le ź ć  w  rę k a c h  z a g ra n ic y , b o  

w te d y  w ła d z e n a c z e ln e m u s z ą  

b y ć  z m ie n io n e  w  c a ło ś c i lu b  c z ę 

ś c i i p o lity k a  f in a n so w a  p o ls k a ,  

k u le ją c , p ó jd z ie n a p a s k u  lu b  

w  w ó z k u  n a  k ó łk a c h  p ro w a d z o 

n y c h  p rz e z c u d z o z ie m c ó w  w ra z  

z  p o ls k ą  p o lity k ą  w a lu to w ą  i g o 

s p o d a rc z ą . L a p id a rn a u s ta w a  

B a n k u  P o ls k ie g o  n ie  d a je  ś c is łe j  

o d p o w ie d z i, w ię c n ie p o z o s ta je  

n ic  in n e g o , b y  w ła śc ic ie le  B a n k u  

P o ls k ie g o t . j . je g o a k c jo n a r iu 

s z e w  l ic z b ie trz y d z ie s tu k ilk u  

ty s ię c y  n a re s z c ie  w s k a z a ły  d ro 

g ę i u z u p e łn iły n ie d o m ó w ie n ia  

s ta tu tu . M ó w m y  tu  o w a ln e m  

Z e b ra n iu , k tó re m u s i m ie ć re 

p re z e n ta n tó w n ie ty lk o  n a te rn  

z e b ra n iu  le c z  i w  R a d z ie  i K o 

m is ji re w iz y jn e j p rz y s z łe j. N ie c h  

n a re sz c ie z n ik n ie ro z g ło s : „ iż  

n ie p iln u je m y  s w e g o * * . N a le ż y , 

b y  m a li a k c io n a r ju s z e  w s z ę d z ie  

w  P o ls c e  z b ie ra li p o d p isy  i u p o 

w a ż n ie n ia  d la  W a ln e g o  Z g ro m a 

d z e n ia  i w y s y ła li p rz e d s ta w ic ie li .

R o c h ,

u lic a c h , a le z n ik n ę ły  te tw a rz e  

u ś m ie c h n ię te , z a d o w o lo n e ...

B ie d a z a g lą d a d o  w s z y s tk ic h  

ro d z in , tro s k a  s ę p i c z o ła  w s z y s t 

k ic h !

T y lk o p rz y je z d n i s ię b a w ią ,  

c h o ć i c i n ie u k ry w a ją z d u m ie 

n ia , z a p y tu ją c  —  g d z ie  s ię  z a g u 

b ił p rz y s ło w io w y h u m o r w ie 

d e ń s k i?

Z n ik n ą ł! Z a s e k w e stro w a li g o ...  

k o m o rn ic y ! - *

Delegacja kolejarzy 
górnośląskich

zwróciła się do Ministra Kolei 
w sprawie dodatku 

drożyźnianego.

W  d n iu 1 6  b . m . p rz y b y ła  d o  

M in is tra K o le i d e le g a c ja  K o le ją  

rz y G ó rn o ś lą s k ic h p o d  p rz e w o 

d n ic tw e m  p re z e s a Z a rzą d u 0 -  

k rę g o w e g o Z w ią z k u  K o l. Z .Z .P .  

p . Ś c ie rs k ie g o  i p rz e d ło ż y ła  M i

n is tro w i p o s tu la ty d o ty c z ą c e  

p o d w y ż s z e n ia  k o le ja rz o m  g ó rn o  

ś lą s k im  d o d a tk u d ro ż y ź n ia n e g o  

d o  w y s o k o śc i w  ja k ie j S e jm  g ó r 

n o ś lą s k i p rz y z n a ł p ra c o w n ik o m  

s a m o rz ą d o w y m , t . j . d o  3 0  p ro c ,  

p o b o ró w . T y m c z a s e m K o le ja 

rz o m  o b n iż o n o  d o d a tk i d ro ż y ź -  

n ia n e  d o  2 0  p ro c .

T a k n ie ró w n e tra k to w a n ie  

p ra c o w n ik ó w  w y w o ła ło w ś ró d  

k o le ja rz y  s iln e  ro z g o ry c z e n ie .

P . M in is te r p rz y rz e k ł w n ie ś ć  

s p ra w ę  n a  R a d ę  M in is tró w .

' Wal7 3 1 1

Oby dbał o produkcję i zbyt, 
ale nie o podwyższanie cen.

D n ia 1 2 s ty c z n ia  w K a to w i

c a c h z o s ta ły  u k o o ń c z o n e ro k o 

w a n ia w  c e lu  u tw o rz e n ia O g ó l

n o p o l s k i e g o  S y n d y k a t u  Ż e l a z n e 

g o . S y n d y k a t o b ją ł h u ty  g ó rn o 

ś lą s k ie  o ra z  s ta ro p o ls k ie . P re z e 

s e m  R a d y N a d z o rc z e j o b ra n o  

b . m in is tra  P rz e m y s łu  i H a n d lu  

in ż . I . K ie d ro n ia . O b y  u tw o rz y -  

w s z y  s y n d y k a t z a j ą ł  s i ę  u p o r z ą d  

k o w a n i e m  p r o d u k c j i  i  j e j  z b y t u ,  

o ż y w i ł z a m ie ra ją c y p r z e m y s ł  

h u tn ic z y  i p o s z u k a ł d la  n ie g o  

n o w y c h  r y n k ó w , a  n i e  m y ś l a ł  

je d y n ie  o  p o d w y ż sz a n iu  c e n  ja k  

to  z ro b ił s y n d y k a t w ę g lo w y .

Kilis is Milsi
Z in ic ja tv w y M in is te rs tw a  

P rz e m y s łu  i H a n d lu  K a rte l n a f 

to w y o b n iż y ł z d n ie m  1 5 b . m . 

c e n ę  n a f ty  z  5 2  z ł, z a 1 0 0  k g . n a  

4 8  n e tto  lo c o  s k ła d .

P o s ta n o w ie n ie z n iż e n ia c e n y  

n a f ty  p rz e z k a r te l o d n o s i s ię d o  

c a łe j P o lsk i.

Fraszki aktualne.

Możesz piekne pędzić życie, 
stanąć na kariery szczycie, 
i bvć czczonym i być sytym, 

jeśliś jest nie w ciemię bitym. ?. 

Ale żółcią cię napoją 

i zbezczeszczą godność twoją, 
życie stworzą ci cierniowe, 
jeśliś wyższy jest o . . głowę ■.. 

tp.

RoMa i namaia.
P ro w a d z o n e o b e c n ie p rz e z  

R z ą d p e r tra k ta c je o z a w a rc ie  

tra k ta tu  h a n d lo w e g o z N o rw e -  

g ją s ą n a u k o ń c z e n iu . P o d p is a 

n ie tra k ta tu  p rz e z p e łn o m o c n i

k ó w  o b y d w u R z ą d ó w  s p o d z ie 

w a n e je s t w  n a jb liż sz y m  c z a s ie .

iolioraii Polsłio-Łnstriackie.
W  n a jb liż s z y c h d n ia c h s p o 

d z ie w a n y je s t p rz y ja z d d e le g a 

c ji a u s tr ja c k ie j w  c e lu  k o n ty n u o  

n w a n ia ro z p o c z ę ty c h w  k o ń c u  

1 9 2 5  r . ro k o w a ń  w  s p ra w ie re 

w iz ji tra k ta tu  h a n d lo w e g o p o l

s k o  - a u s tr ja c k ie g o .

KRONIKA ŁÓDZKA.
W I E L K I  P O Ż A R .

W  n a d e r ta je m n ic z y c h  o k o 

l ic z n o ś c ia c h  p rz e d  k ilk u  d n ia m i  

w y b u c h ł p o ż a r w  s k ła d z ie  p rz ę 

d z y  L e w in so n a  i W o jd y s ła w sk ie  

g o , P io trk o w sk a 3 3 . W ła d z e  

p o lic y jn e  w o b e c te g o  z a ję ły  s ię  

b a rd z o  e n e rg ic z n ie  tą  s p ra w ą  —  

o to  ja k  s tw ie rd z o n o  p o d p a la c z a 

m i b y li s a m i w ła ś c ic ie le w y ż e j  

w s p o m n ia n e g o p rz e d s ię b io rs tw a  

m ia n o w ic ie G rz e g o rz L e w in so n  

i W o jd y s ła w s k i.

W ła d z e p o lic y jn e a re sz to w a 

ły o b y d w ó c h „ a n a n a s ó w ” .

Z J A Z D  „ W Y Z W O L E N I A * * ,

W  n ie d z ie lę o d b y ł s ię z ja z d  

W y z w o le n ia p o w ia tu  łó d z k ie g o .  

P o b u rz liw e j d y s k u s ji u c h w a lo 

n o  re z o lu c ję , p o tę p ia ją c ą  s p ra w 

c ó w  o s ta tn ie g o  ro z ła m u  w  s tro n  

n ic tw ie . W  o rg a n iz a c ji trw a  je 

d n a k  fe rm e n t.

R E J E S T R A C J A  B E Z R O B O T 

N Y C H  P R A C O W N I K Ó W

U M Y S Ł O W Y C H .

W  d n iu  w c z o ra jsz y m  p rz y s tą 

p io n o  w  Ł o d z i d o  re je s tra c ji b e z  

ro b o tn y c h p ra c o w n ik ó w  u m y 

s ło w y c h . W  z w ią z k u „ P ra c a "  

(G łó w n a 3 1 ) re je s tra c ję p ro w a 

d z i p . O w s ia n k o ; g o d z in y  u rz ę 

d o w e : 1 0  —  1 p o  p o ł.

D E L E G A C J A  Z W .  „ P R A C A "  

U  P .  W O J .  D A R O W S K I E G O .

W c z o ra j, d n ia 1 8 b . m . u d a ła  

s ię d o  p . w o je w o d y  D a ro w s k ie -  

g o . d e le g a c ja z a rz ą d u z w ią z k u  

„ P ra c a " w ra z z c z ło n k a m i k o 

m is ji d la b e z ro b o tn y c h  w  s p ra 

KU CZCI STASZICA.
W  u b . N ie d z ie lę , ja k o  p ie rw 

s z y m  d n iu p rz e z n a c z o n y m d la  

u c z c z e n ia p a m ię c i 1 0 0 -e j ro c z n i

c y z g o n d W ie lk ieg o o b y w a te la , 

f i la n tro p a , u c z o n e g o  i m ę ż a  s ta 

n u  S a n is ła w a S ta s z ic a , o d b y ła  

s ię u ro c z y s to ść

n a  B i e l a n a c h ,

g d z ie w  k o ś c ió łk u m ie js c o w y m  

z g ro m a d z ili s ię o g o d z . 1 1 r .  

p rz e d s ta w ic ie le rz ą d u , S e jm u , 

m ia s ta , s to w a rz y s z e ń i o rg a n i

z a c ji s p o łe c z n y c h o ra z w o js k o 

w o ś c i. P u n k tu a ln ie o g o d z . 1 1  

p rz y b y ł d o  k o ś c io ła  w  a s y s te n c ji  

g e n , a d ju ta n ta g e n . Z a rz y c k ie 

g o  i d y re k to ra  k a n c . c y w iln e j p .  

K , L e n c a  —  p a n  P re z y d e n t R z e 

c z y p o sp o lite j . P o c z e m p ro w in 

c ja ł k s , M a rja n ó w  k s . B ro n ik o w 

s k i o d p ra w ił s o le n n e n a b o ż e ń 

s tw o , p o  u k o ń c z en iu  k tó re g o  k s . 

p o s e ł W y rę b o w s k i w y g ło s ił k a 

z a n ie , P o  u k o ń c z e n iu n a b o ż e ń 

s tw a u d a n o s ię d o p o b lis k ie g o  

g ro b u S ta s z ic a , g d z ie p o p rz e 

m o w a c h p p , s e n . B a liń s k ie g o i

Uchwały Wielkiego Zebrania
Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych 

- m, st. Warszawy.
1 ) Z g ro m a d z o n e w  d n iu 1 0  s ty c z n ia  

1 9 2 6 r , p o ls k ie n a u c z y c ie ls tw o s z k ó ł  

p o w s z e c h n y c h m , s t . W a rs z a w y , w y 

c h o d z ą c z z a ło ż e n ia , ż e w  im ię d o b ra  

p u b lic z n e g o d o ty c h c z a s o w y d o ro b e k  

w  z a k re s ie o ś w ia ty p o w s z e c h n e j p o 

w in ie n b y ć u c h ro n io n y  o d  z n is z c z e n ia  

g ro ż ą c e g o s z k o ln ic tw u p o w s z e c h n e m u  

z e s tro n y  w p ro w a d z o n y c h  b ą d ź z a m ie  

rz o n y c h u s ta w s a n a c y jn y c h , —  w y 

p o w ia d a s ię :

2 )  z a n ie w p ro w a d z a n ie m  w  ż y c ie  

U s ta w y  o  ś ro d k a c h  z a b e z p , ró w n o w a g i 

b u d ź , n a I k w a r ta ł 1 9 2 6  r ,, p o d n o s z ą 

c e g o l ic z b ę d z ie c i n a je d n e g o n a u c z y  

c ie lą d o 8 0 , g d y ż p rz e k re ś li ło b y to  

is tn ie n ie s z k o ły  7  k la s .

3 )  z a u trz y m a n ie m n ie z a le ż n o ś c i  

s z k o ln ic tw a o d w ła d z p o lity c z n y c h ;

4 )  z a u trz y m a n ie m  p ra w , n a b y ty c h  

p rz e z n a u c z y c ie ls tw o n a p o d s ta w ie  

p o p rz e d n ic h u s ta w .

I I . Z w a ż y w s z y n a c ię ż k ie p o ło ż e 

n ie f in a n s o w e p a ń s tw a , n ie m o g ą c e g o  

n a ra z ie m ie ć w y s ta rc z a ją c y c h ś ro d 

k ó w  n a n a ty c h m ia s to w ą re a liz a c ję  

w ie u re g u lo w a n ia s p ra w y  z a s ił

k ó w  d la  b e z ro b o tn y c h . M ię d z y  

in . d e le g a c ja d o m a g a ła s ię p o 

w ię k s z e n ia i lo ś c i b iu r , p o n ie 

w a ż  o b e c n ie  b e z ro b o tn i  z m u s ze 

n i s ą  n ie ra z c a łą  n o c  n a  m ro z ie  

c z e k a ć  s w e j k o le i. P o z a te m  d e 

le g a c ja  d o m a g a ła  s ię u p ro s z c z e 

n ia m a n ip u la c ji i u s p ra w n ie n ia  

w y d a w n ic tw a z a s iłk ó w .

D e le g a c ja z w ró c iła ta k ż e u -  

w a g ę  p . w o je w o d y  n a  k ry ty c z n y  

s ta n  b e z ro b o tn y c h  p ra c o w n ik ó w  

u m y s ło w y c h  i d o m a g a ła  s ię , a b y  

w y d a w a n o  im  n a ró w n i z b e z ro 

b o tn y m i f iz y c z n y m i —  je d n o ra 

z o w e z a s iłk i ż y w n o śc io w e .

P . w o je w o d a p rz y rz e k ł ro z 

p a trz e ć p rz e d ło ż o n e p o s tu la ty .

6 1 , 6 6 7  B E Z R O B O T N Y C H ,

W e d łu g d a n y c h P . U . P . P ..  

w  Ł o d z i i lo ś ć z a re je s tro w a n y c h  

b e z ro b o tn y c h  w  Ł o d z i i o k rę g u  

łó d z k im  w y n o si o b e c n ie  o lb rz y 

m ią  l ic z b ę  6 1 ,6 6 7  o s ó b . Z  z a s ił 

k ó w  k o rz y s ta  ty lk o  4 1 .2 3 2  o s ó b ,  

z  te g o  fu n d u s z u  b e z ro b o c ia  c z e r  

p ie z a s iłk i ty lk o 2 7 .5 2 5 o s ó b , 

re sz tę z a o p a tru je  ju ż  rz ą d .

n ic tw a .

3 ) a b y  c a łe n a u c z y c ie ls tw o p o ls k ie  

g o d z ą c s ię o f ia rn ie n a p rz e jś c io w e  

s w e u p o ś le d z e n ie u p o s a ż e n io w e , p o d -^  

n io s ło d o w y k o n a ln e g o m a k s im u m  

i lo ś ć i ja k o ś ć s w e j p ra c y s z k o ln e j i . 

p o z a s z k o n e j,w y trą c a ją c p rz e z to b ro ń ' 

ty m , k tó rz y d ro g ą o s ła b ia n ia p o z y c ji ’ 

s p o łe c z n e j n a u c z y c ie s tw a z d ą ż a ć b y  

c h c ie li d o s to p n io w e g o o b n iż e n ia p o 

w a ż n ie ro z w ija ją c e g o s ię s z k o ln ic tw a

s u n k i s ię  n ie  z m ie n ią  —  N ie m c y  

b ę d ą z m u s z o n e s ta le u trz y m y 

w a ć k ilk u m ilm n o w ą a rm ję b e z 

ro b o tn y c h . T e n w z ro s t b e z ro 

b o c ia t łu m a c z ą N ie m c y  s k ro m 

n ie tru d n o ś c ia m i k re d y to w e m i

i z a m k n ię c ie m  e k sp o r tu .

S y tu a c ja  w e w n ę trz n a p o g a r 

s z a s ię  je sz c z e  p rz e z  w z ro s t k o 

s z tó w  u trz y m a n ia , k tó re g o  w s k a  

ź n ik w p o ró w n a n iu  z ro k ie m  

1 9 2 4  w z ró s ł w  ro k u  1 9 2 5  z  1 3 7 ,0 2  

n a 1 4 7 ,1 4 .

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W .

T e a tr M ie js k i: d z iś g o d z . 8 m in . 15 
„ Ś w it, d z ie ń  i n o c " .

T e a tr P o p u la rn y : c o d z ie n n ie  a ż  d o  2 2  
s ty c z n ia g , 8 m . 1 5 „ K rz y ż a c y "  
(Z b y s z k o i D a n u s ia ) .

M ie js k a  G a le r ja  S z tu k i

(P a rk S ie n k ie w ic z a —  g m . w ł.) t 
S ty c z n io w a w y s ta w a p ra c W ilh e l

m a W a c h tla (W ie d e ń ) o ra z w y s ta w a  
p ra c k o n k . n a  p o m n ik  T a d . K o ś c iu s z k i
w  Ł o d z i.

G ro th u sa  z a c z ę to s k ła d a ć  w ie ń 

c e . P ie rw sz e z ło ż y li m in is te r W . 

R . i O . P . p . S t. G ra b sk i, m a r 

s z a łe k s e n a tu T rą m p c z y ń s k i i

m in . s p r . w o js k o w y c h g e n . Ż e lp  

g o w s k i. W  g o d z in a c h p o p o łu d - '

n io w y c h  o d b y ła s ię

x A k a d e m j a

w S a li T o w . H y g ie n ic z n e g o , 

g d z ie p rz y  n a tło c z o n e j s a li p o 

s e ł C z a p iń s k i w y g ło s ił re fe ra t

o  p ra c a c h  i d z ia ła ln o śc i S ta s z ic a

w  u ję c iu h is to ry cz n e m  i f i lo z o - ;

f ic z n e m . D y r . Z e lw e ro w ic z o d 

c z y ta ł z d z ie ła  „ R ó d  lu d z k i" , p .

S o ls k a  z a ś w y g ło s iła  u s tę p , z  te 

g o ż  d z ie ła  o  d o li c h ło p a  p o ls k ie 

g o  z k o ń c a X V III w . A k a d e m ja  

z a k o ń c z o n a z o s ta ła w ie rsz e m  

N o rw id a i p ie ś n ią c h ó ru  ro b o tn i;  

c z e g o .
J u tro  w  d ru g i d z ie ń  o b c h o d u ?  

o d b ę d z ie s ię  o  g o d z . 1 1 -e j r . n a -)  

b o ż e ń s tw o  w  k o ś c ie le  ś w .  K r z y ż a ]  

O d s ło n ię c ie  ta b lic y  p a m ią tk o w e j  

a o g o d z . 5 p o p o ł. A k a d e m ja '

w  s a li R a d y  M ie jsk ie j .

s ie c i s z k o ln e j, z g ro m a d z e n ie u w a ż a ,  

z a k o n ie c z n e :

1 ) a b y a k c ja n a d ro z w o je m  7 k l. ’ 

s z k o ły p o w s z e c h n e j p o s z ła p rz e d e -  

w s z y s tk ie m  p o l in ji u d o s k o n a le n ia  

ta k p o d w z g lę d e m  p ro g ra m u , ja k i  

n a le ż y te p o z a o p a trz e n ia s z k ó ł w  o d 

p o w ie d n ie g m a c h y , u rz ą d z e n ia s z k o ln e  

i p o m o c e n a u k o w e ;

2 ) a b y o s z c zę d n o ś ć n a w y d a tk a c h ' 

b u d ż e to w y c h  M in . W . R . i O . P . b y ła *  i  *  *  *  *  *  *  *  *  *  *  *  1 *  *  o  *  *  *  *  *  *  *  w 

d o k o n a n a n a te re n ie a d m in is tra c ji  

s z k o ln e j b e z z n is z c z e n ia s w e g o s z k o l*  

p o w s z e c h n e g o .
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Z  Ż Y C I A  W Y C H O D Ź C Ó W  P O L 

S K I C H .

W sobotę, dnia 26. 12. 25. i* , 
odbyła się w Sodingen gw iazd
ka. urządzona przez polsko - kat. 
tow arzystw o św . Jakóba dla  

dzieci polskich.
N a program uroczystości skia  

dały sie w spólne odśpiew anie 

kolendy „W  żłobie leży” , od 
czytanie w iersza „Znajdziesz  
Pana” referat okolicznościow y. 

—  łam anie się opłatkiem , -- de
klam acje dzieci i rozdaw anie  
dzieciom  podarków .

W obec ze  branych przy ustro 
jonej choince przeszło 100 dzia
tw y i ich rodziców przew odni
czący tow . św . Jakóba z Sodin
gen - B pernig p. Szynalski, olw o  
izył uroczystość gw iazdkow ą.

D eklam acje dzieci były jakby  
podarkiem gw iazdkow ym , skła
danym przez dzieci rodzicom . 
Z w zruszeniem glębokiem  w y
słuchiw ali rodzice popisów  sw o
ich pociech m ałych, które pozba  
w ionę szkoły polskiej, jednak  
sam e uczą się chętnie w ierszy i 
piosenek polskich, aby w  ten spo  
sób w praw iać się w języku oj
czystym i zachow ać go razem  
z w iarę katolicką jako najw ięk 
szy skarb, otrzym any od rodzi
ców . K ażde deklam ujące dziec
ko w ysłuchano w najw iększem  
skupieniu , dziękując jem u po  
ukończeniu deklam acji gorący
m i oklaskam i.

Z kolei odbyło się obdarzenie 
dzieci. K ażde dziecko dostało  
w prezencie sporo jabłek- orze
chów , pierników i m igdałów . 
D zieci um iejące czytać po pol
sku otrzym ały pozatem książki 
polskie: czytanki, elem entarze, 
historje św ięte, książki do nabo  
żeństw a, śpiew niki i inne.

D zieciom  w reszcie, które popi 
syw ały się deklam acjam i lub  
w ierszam i, w ręczono ponadto po  
kilka tabliczek czekolady, w spa
niałom yślnie ofiarow anych na  
ten cel przez przem ysłow  ca pol
skiego z Sodingen, p. Francisz
ka Frąckow iaka, którem u za to  
dziękow ano szczerze staropol- 
skiem  „B óg zapłać” .

Skrom na ta zew  nętrz, gw iazd 
ka Polaków ' z Sodingen - B oer- 
nig była jednak duchem relig ij
nym  i narodow ym  uroczystością  
w zniosłą, była praw dziw ą ro 
dzinną gw iazdką polską.

M O R Z E P O C H Ł O N Ę Ł O  Z N O 

W U  J E D N Ą  W Y S P Ę .

Zastraszające w  iadom ości do 

chodzą z Japonji. Po w ybuchach  
w ulkanicznych, podczas których  
tak strasznie ucieiąjiały w ielkie  
m iesta Japonji, obecnie zaczyna  
się burzyć m orze, zalew ając i 

pochłaniając całe w yspy. W y 
spa Y ap, należąca do w ysp K a
rolińskich została pochłonięta  
przez m orze po dw udniow ej bu 
rzy. 7000 m ieszkańców  tej w yspy  
straciło  życie w  faiach  m orskich. 
B urza, szalejąca w  okolicy  w  dal 
szym  ciągu uniem ożliw iła w szel 
ki ratunek; żaden okręt nie m o 
że się zbliżyć. Eskadra lo tnicza  
pow róciła rów nież z niczem .

KRONIKA 
---------- Wtorek

Styczeń ■ H e n r y k a , M a r t y

1Q I ^roda
A*' ■ S e b a a t j a n a ,

Wtorek I czwartek
A g n i e s z k i p . m .

—  C o  g r a j ą  w  t e a t r z e ?  D ziś, w e  
w iórek, dnia 19. b.m . pow tórzenie  

w znow ionej barw nej, m elodyjnej 

ą w ystaw ionej efektyw nie operetki 

K ai  m a  na „ B a j a d e r a “ .

Jutro , w  ś r o d ę , raz jeszcze arcy- 
kom iczna farsa am erykańska „ N a 

s z a  ż o n u s i a * 1 .

W ' czw artek o godz. 5-ej po poi. 

specjalne przedstaw , dla m łodzieży  

(cen\ zniżone) przepiękna baśń pp- 

etyck. „ N o c  ś w . M i k o ł a j a * * .

ł a j a * * .

Jako najbliższe prem jery ukażą  

się: opera V erdi‘ego „A ida*, operet

ka K olio „ B ł ę k i t n a  k r e w * * , a w  dzia  
le dram atu dw a arcydzieła litera

tury św iatow ej „ Z b ó j c y * * Szyllera  

i „ O t e l l o " Szekspira oraz najnow 

sza kom edja oryginalna: „ P o l i t y k *  

i m i  ł o ś  R aczkow skiego.

—  Z a  k a z i r o d z t w o  zaaresztow ała 

policja pew nego jegom ościa m iesz

kającego przy ulicy Żeglarskiej

—  P o l i c j a  w y k r y ł a  k r a d z i e ż  d o 

l a r ó w  na szkodę p. J. D . m ieszka

jącego przy ul. Lubickiej. Spraw 

czynią jest niejaka R . D .

—  A  j e d n a k  g o  p r z y j ę l i . D ow iadu  

jem y się, że p. K . Szew czyńskiego  

w ładze czeskie przyjęły z rąk to 
w arzyszącego m u posterunkow ego  

poi. O ty łe w ięc należy sprostow ać  

naszą ostatnią notatkę o p. Sz.

D n ia  1 9 - g o  s t y c z n i a  1 9 2 8  r .

— ■ K o n c e r t . M iejscow e K oło śpię  

w u „ M o n i u s z k o * *  znane z sw ej ru 

chliw ości, przygotow uje na niedzie

lę 31. b.m . koncert. W spółudział 

biorą m iejscow a „Lutnia" (chor 

m ęski) i znana w Toruniu orkie

stra. Program  w ypełnią utw ory poi 

skich i obcych kom pozytorów i to  

na chór żeńskli, m ieszany i m ęski. 

B ędzie rów nież „Polonez" i „M a

zur" na chór m ieszany z akom pa

niam entem  orkiestry . C ałości dopel 

nią w ystępy znanej i łubianej or

kiestry sm yczkow ej. Program ob 

szerny i urozm aicony. N ie w ątpi

m y zatem , że lubow nicy śpiew u  po  

spieszą na ten koncert, o którym  
bliższe szczegóły podam y później.

—  P o d z i ę k o w a n i e . A dm inistracja  

„Słow a Pom orskiego ' nadesłała  

na m oje ręce kw otę 166 zł. 50 gr. 

złożoną przez K orpus O ficerski 63  

pp. na cele bezrobotnych.

Pp. ofiarodaw com w yrażam ser

deczne podziękow anie.

Prezydent m iasta.

—  W i e c  i n w a l i d ó w . V \ ostatnią  

niedzielę odbył się w  sali „Strzelni

cy" w iec Zw . Inw alidów koła To

ruńskiego. R eferat w ygłosił p. Szy- 

ięr z W arszaw y. Zapow iedziany  

poseł B igoński (C hadecja) na w iec  

się n i e  s t a w i ł . R eferat p. Szylera  

uzupełniał prezes Zarządu G łów ne

go Zw Inw alid . p. K antor z W ar

szaw y. Z referatów tych bil żal 

de kom petentnych czynników , któ 

re dotąd nie w prow adziły w życie  

ustaw y inw alidzkiej z 1921 r., i że  

w ogóle stara się uszczuplić praw a  

inw alidów . Jako przyczynę upośle

dzenia. w idzą inw alidzi w pakcie  

z żydam i, którym się dotąd pozo
staw ia sprzedaż artykułów m ono

polow ych. N aw iązano rów nież do  

krążącej pogłoski o neutralizacji 

Pom orza. Inw alidzi, którzy w po 
w ażnej m ierze przyczynili się rów 

nież do odzyskania Pom orza, nigdy  

nie zgodzą się na taką neutraliza- 

się. Po przyjęciu odpow iedniej re  

zalucji w iec zakończono. O becnycłi 

było na w iecu około 800 osób.

» —  J a k o u z u p e ł n i e n i e naszego  

w czorajszego spraw ozdania z ostat

niego posiedzenia R ady m iejskiej 

podajem y skład now ych W ydzia
łów . D o W ydziału adm inistracyj

nego w ybrani zostali: B ucholc i M i 

chatek z oby  w . klubu; Jankow ski 

(w łaśc. nieruchom .), dr. W ’olpe (kl. 

niem iecki), B aliński i dr. Steinhorn  
(N PR .); D om ańska (PPS.) i W ło

darski (W olne Zw .). D o W ydziału  

finansow ego w eszli radni: B arań 
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a G orzycam i, w skutek czego 25  
w agonów z naładow anym w ę
glem  w róciły szalonym pędem  

z pow rotem  do O lzy, gdzie ude
rzyły w pociąg osobow y stojący  
na tarze. —  W edług zapodania,  
m a być 6 kolejarzy ciężko ran 
nych, zas jedna osoba doznała  
lekkiego uszkodzenia ciała.

K A R S I N . D o. 10. bm . odbył się w  

K ars.pie w i e c  p o s e l s k i , na którym  

poseł R eder z G rudziądza szeroko  

referow ał o pracy w Sejm ie, a  

szczególnie o budżecie państw a. 

K rytykow ano rów nież uniew ażnić  

nie list i kandydatów do Sejm iku  

Pow iat. Przez uniew ażnienie listy  

N PR . odebrało się sferom  pracow ni 

czym jak też i m ałorolnym m oż

ność uzyskania przedstaw icielstw a  

w Sejm iku.

Po  -w iecu odbyło się p r z e d s t a w i e 

n i e  t e a t r a l n e , które ogólnie w szyst

kim się podobało. Znakom ita gra  

am atorów  pobudziła słuchaczów  do  

łez. To też in icjatorom  im prezy, a  

szczególnie nauczycielow i p. Ja- 

rzem bskiem u należy się sżczera po 

dzięka. U danie się przedstaw ienia  

i śpiew ów daje rękojm ę, że z a ł o ż e 

n i e  k o ł a  ś p i e w a c z e g o  byłoby bardzo  
na m iejscu.

O gólnie panuje w w iosce naszej 

m artw ota. Inteligentniejsi i zam o

żniejsi odsuw ają się od klasy pra 

cującej, stanow iącej w iększość m ie  
szkańców '. Praca w tow arzystw a  

stoi pod znakiem  śpiączki zim ow ej.

K A L E N D A R Z  Z E B R A Ń .

P o s i e d z e n ie  T o w . M ł o d y c h  

P o le k  odbędzie się w e w torek, 
dnia 19. stycznia rb . w  auli szko  
ły W ydziałow ej o godz. 7-ej.

—  T o r u ń . K a r t e l N . P . R . Zebra

nie odbędize się w ' czw artek 21-go  

stycznia o godz. 7. w ieczorem  w se  

kretarjacie przy Piekarach 14. Z po  

w odu bardzo w ażnych spraw  będą

cych przedm iotem porządku obrad, 

przybycie w szystkich zarządów  

oraz m ężów zaufania konieczne.

Z a r z a d .

G R U D Z I Ą D Z .

—  W a l n e  r o c z n e  z e b r a n i e N P R .  

filji G rudziądz odbędzie stię w po- 1 

niedziałek dnia 25. I. b. r. o godz, 

6.30 w ieczorem w B azarze przy ul. 

M oniuszki 8. W szystkich członkóv  

N PR . jak radców i radnych upra

sza się o grem jelne przybycie.

ski i dr. D andelski (obyw .), M alloń  

(kl. niem .), W iencek (w ł. nierucho 

m ości), G ordon i Schab (Ń PR.i; 

C hęciński (PPS) i A lbrecht (W olne  

Zw iązki)

P O D G Ó R Z . Z p o s i e d z e n i a  R a d y  

m i e j s k i e j . W ybory jesienne do za

rządu R ady m iejskiej zostały unie  

w ażnione. W obec tego pozostała  

w urzędzie s t a r a  R a d a  m i e j s k a .  O d 

była cna. pierw sze posiedzenie po  

N ow ym R oku dnia 8. stycznia. Po 

siedzenie to budziło w iększe zain 

teresow anie z tegó pow odu, że pe

w ien odłam radnych zam ierza! za- 

in tei'pelow ac burm istrza o w ypłace

nie urzędnik, renum eracji gw iazd  

kow ej. R zeczyw iście taką in terpela

cję w  niósł radny M arciniak. P. bur 

m istrz w odpow iedzi pow ołał się  

na daw niejszą uchw ałę w tej spra 

w ie N ic m ógł jednakże na tym  

posiedzeniu jej przedstaw ić. W obec  

tego pew ien odłam R ady w niósł o  

w otum m cufm fści — w niosek ten  

nie uzyskał jednak w iększości.

Tyle nasz korespondent podgór

ski. Jak zdołaliśm y stw ierdzić u  

źródła kom petentnego, faktycznie  

n i e  w y p ł a c o n o  żadnych renum era  

cji, lecz na gw iazdkę n a s t ą p i ło  

s p ł a c e n i e  d a w n y c h  z a l e g ł o ś c i .  Szcze 

gółow e w yjaśnienia otrzym ali ra 

dni na zebraniu R ady w dniu 15  

hm . W obec takiego stanu rzeczy  

należy uw ażać w ysunięcie w otum  

nieufności za zbyt pohopne.

G R U D Z I Ą D Z .

—  Z a b ó j s t w o  i s a m o b ó j s t w o . N ie- 

niałe poruszenie w  m ieście w yw oła

ła w iadom ość o z a b ó j s t w i e  i s a m o *  

b ó j s t w i e  dra m edycyny Szym aszka. 

O tóż dr. Sz. dw om a w ystrzałam i 

z rew olw eru zabił s w ą  ż o n ę , a na  

stęp  nie skierow ał broń na siebie, 

kładąc się rów nież trupem . Jako  

przyczynę desperackiego czynu  A vy  . 

m ienją n i e z g o d ę  m a ł ż e ń s k ą .

A k a d e m j a . W środę dnia 20. I. 

br. urządza Zw iązek N arodow ej 

M łodzieży Pracującej koło G ru 

dziądz akadem ję ku uczczeniu 100  

letniej rocznicy śm ierci ks S. Sta  

szyca o godz. 7-ej w ieczorem  w B a  

zarze. W szystkich członków i sym  

patyków  uprasza się o jak najlicz

niejsze przybycie, goście m ile w i

dziani. Zarząd,

R Y B N I K . K a t a a t r o f a k o l e j o 

w a . D nia 11 hm . o godz. 23.30  
spow odow ana została katastrofa 
kolejow a na forze kolej, przed  
stację O lza, przy w ykolejeniu  
się pociągu tow arow ego, który  
się przerw ał m iędzy C iżow icam i

N a k ł a d e m  D r u k a r n i R o b o t n i c z e j  

W . R a w l a k  i S p ó ł k a w  T o r u n i u .  

R e d a k t o r n a c z e l n y : A . A n t o t a k  

R e d a k t o r o d p o w i e d z . - M . M u s i a l

Ogłoszenie.
W ydane przez M agistrat II. W ydział opieki 

społecznej bezrobotnym bony w artości 2 zł., 

w ażne są ty lko na zakup artykułów spożyw 

czych i pierw szej potrzeby z w ykluczeniem  

zakupu w yrobów  ty tuniow ycb, napojów alko-

Nie reklama — fakt! Ponli IIię iI Wojewlilzki - Wiał mir iaiitv.

holow ych i zm iany na gotów kę .

B ony  te  w olno  przyjm ow ać  przez w  s z  y  s t- 

k i e sklepy spożyw cze, rzeźnickie, piekarskie, 

bław atne i obuw ia. B ony w ydaw ane w yku 

pione będą w przeciągu 14 dni. 

Term iny płatności bonów reguluje się kolora

m i. O bliczenie i zam iana bonów  na asygnaty  

nastąpi w II. W ydziale opieki społecznej, ra

tusz, pokój 5.

Toruń, dnia 16-go stycznia 1926 r. 

M  A G I STR A T.

S z c z a p y  | . k l .  
W ę g i e l  
K o k s  
B r y k i e t y  

d o s t a r c z a  t e r m i n o w o  
w  ł a d o n k a c h  w a g o 

n o w y c h  d o  w s z e l k i c h  
s t a c j i n a  d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h  p ł a t n o ś c i

X „Transit11 
w  T o r u n i u  -  Telef. 242 

w l a l i .  w i M O r  K l e u e  
S z e w s k a  2 6 .

P o m o c y  p r a w n e ]  
u d z i e l a m  w  s p r a w a c h  k a r 

n y c h , c y w i l n y c h , m i e s z k a 

n i o w y c h a l i m e n t a c y j n y c h ,  
r o z w o d o w y c h  i t d W y w i a d  

w  k a ż d y m  w y p a d k u . Z a ł a -  
•  t w l a m  r e k l a m a c j e , s k a r g i ,  

w s z e l k i e  w n i o s k i i t ł u m a 

c z e n i a  w  o b c y c h  j ę z y k a c h .  
A D A M S K I ,  d o r a d c a  p r a w n y  

T o r u ń , S u k i  e n  n c  z a  2 .

. do w ynajęcia.

K o p e r n i k a  5 . 1 1 1  p .

8.000 portretów dar mol!
D l a  r o z p o w s z e c h n ie n i a  n a s z e g o  z a k ła d u  f o t o g r a f i c z n e g o  m i ę d z y  c z y t e ln i k a m i  
„ E x p r e e a u P o m o r s k i e g o * , p o s t a n o w i b ś m y r o z d a ć  S . O Ó O  p o r t r e t ó w  
d a r m o . P r z y n i e ś c i e  l u b  p r z y ś l i j c i e  d o  z a k ł a d u  n a s z e g o  f o t o g r a f j ę  ( s t a r ą  l u b  
n o w ą , p o j e d y ń c z ą ,  p o d w ó j n ą  l u b  g r u p ę ) z w a s z y m  d o k ł a d n y m  a d  e s e m  n a  
p o n i ż s z y m  n u m e r o w a n y m  k w ic i e  i n a  o d w r o t n e j s t r o n i e f o t o g r a f j i p o d a ć  
p r o s i m y  r ó w n i e ż  n a z w i s k o  1  a d r e s , a  o t r z y m a c i e  w  p r z e c i ą g u  1 4  d n i r e t u s z o 

w a n y , a r t y s t y c z n i e  w y k o n a n y , z e z d u m ie w a j ą c e m  p a d o o ie ń s t w e m  p o r t r e t ,  
o p r a w i o n y  w  e l e g a n c k i e  p a s s e  p a r t o u t , r o z m i a r u  3 5 — 4 5  c m . —  S k o r z y s t a j c i e  
j a k  n a j p r ę d z e j  ?  m o j e j  p r o p o z y c j , g d y ż  d l a  r e k l a m y  w y z n a c z y l i ś m y  o g r a n i -  
c z e n ą  i l o ś ć , t y l k o  8 . 0 0 0  p o r t r e t ó w . J a k o  w z a j e m n ą  u s ł u g ę , g d y  
b ę d z i e c ' e  ( a  t o  n a p e w n o )  z  p o r t r e t ó w  z a d o w o l e n i ,  p r o s z ę  p o l e c a ć  n a s z  z a k ł a d  
w ś r ó d  z n a j o m y c h . F o t o g r a f j ę  w y s ł a n ą  o t r z y m a c i e  z  p o w r o t e m  w  c a ł o ś c i b e z  
ż a d n e g o  u s z k o d z e n i a  w r a z  z  p o r t r e t e m . Z a  p a s s e - p a r t o u t , p r z e s y ł k ę , o p a k o 

w a n i e  i z w r o t  k o s z t ó w  o g ł o s z e ń  p r o s z ę  p r z y s ł a ć 5  z ł o t y c h . —  N a s z  z a k ł a d ,  
e g z y s t u j ą c  j u ż  o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u , r ó w n i e  c i e s z y ł  s i ę  u z n a n ie m  1  t e r n  s a m e m  
d a j e  z u p e ł n ą  g w a r a n c j ę  c o  d o  u c z c i w o ś c i n a s z e j p r o p o z y c j i , m y  j e d n a k  o b o 

w i ą z u j e m y  s i ę  z a p ł a c i ć  l O O O  z ł o t y c h  t e m u , k t o  d o w i e d z i e , ż e  w y m i e n i o n e  
w a r u n k i n i e b ę d ą  d o t r z y m a n e . —  P r z e k a z y  i l i s t y  p r o s i m y  a d r e s o w a ć :  
Z a k ł a d  f o t o g r a f i c z n y  „ F o t o - P o r t r e t “ , W a r s z a w ą , u l . P r ó ż n a  

N r . 7 ,  s k r z . p o c z t . 5 8 6 . —  T e le f o n y :  N r . 1 3 4 - 5 1 .

K W I T . Z g o d n i e  z  p o w y ż s z ą  o f e r t ą , p r o s z ę  z a k ł a d  f o t o g r a f i c z n y  
„ F o t o - P o r t r e t “ w  W a r s z a w i e n a d e s ła ć m i d a r m o  p o r t r e t f o t o g r a f i c z n y  
r o z m i a r u  p a s s e - p a r t o u t  3 5 — 1 5  p o d  w a r u n k i e m , ż e ż a d n y c h  w y d a t k ó w ,  
o p r ó c z  p r z e k a z a n y c h  w  d n i u  d z i s i e j s z y m  5  z ł o t y c h , n i e  p o n io s ę .

I m ię  i n a z w i s k o  
A d r e s

P r z y  g r u p a c h  n a l e ż y  t w a r z  p r z e z  p r z e z n a c z o n ą  d o  p o w i ę k s z e n i a  z n a c z y ć  x  

O S T R Z E Ż E N I E . P r o s i m y  o  z w r ó c e n i e  s p e c j a l n e j  u w a g i n a  a d r e s  n a s z e g o  

z a k ł a d u  f o t o g r . . g d y ż o s t a t n i c h  c z a s a c h  u k a z a ł y  s i ę  o g ł o s z e n i a  o  p o d o b n y m  
c h a r a k t e r z e n i e s u m i e n n y c h  f i r m , p r z e w a ż n i e z  m . Ł o d z i , u j a w n i a j ą c e s i ę  
w y ł u d z a n i e m  d o d a t k o w y c h  o p ł i t , g d y ż  p r z e d  w y k o ń c z e n i e m  z a m ó w ie n i a  ż ą 

d a j ą  d o p ł a t y  z a  w y r e t u s z o w a n i e  i w y k o ń c z e n i e  p o r t r e t ó w , c z e g o  n a l e ż y  s i ę  
b e z w z g l ę d n ie  w y s t r z e g a ć . M y  z a ś  p o  o t r z y m a n i u  5  z ł z a  k o s z t a  w y m i e n io n e  
w  p o w y ż s z e m  o g ł o s z e n i u  w y s y ł a m y  w  o z n a c z o n y m  t e r m i n  e  a r t y s t y c z n i e  w y 

k o n a n y  ( r e t u s z o w a n y  p o r t r e t  o p r a w i o n y  w  p a s s e - p a r t o u t  r o z m i a r u  3 5 — 4 5  b e z  
ż a d n e j d o p ł a t y , d z i ę k i c z e m u  o t r z y m u j e m y  l i c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  o d  n a s z y c h  

K l i j e n t ó w , k t ó r z y  n a s  p o l e c a j ą  w ś r ó d  s w y c h  z n a j o m y c h .

ttii iml M Md i M!

ogłasza ustny przetarg m ajątku:

Ś w i e r c z y n y N a z w a  m a j ą t k u

B r o d n i c a P o w i a t

6 4 , 3 5 , 0 0  h a O b s z a r  w  h a  o k o ł o • :

1 0 , 0 0 0  i l o t y c h
S u m a  p r z y p u s z c z a l n i e  p o 

t r z e b n a  n a  p r z e j ę c i e  
d z i e r ż a w y  w  z ł o t y c h

1 0 0  z ł o t y c h W a d j u m  w  z ł o t y c h

1 6 . 1 1 . 2 6  r . D z i e ń  p r z e t a r g u

O d  1 . 4 .  2 6 . d o  3 . 1 0 .  2 6  r . C z a s  t r w a n i a  d z i e r ż a w y

U biegający się o dzierżaw ę, w inni nade
słać do Pom orskiego U rzędu W ojew ódzkiego, 
W ydziału D óbr Państw ow ych w  Toruniu, naj
później do 10-go lu tego br. referencje  znanych  
obyw ateli kraju, dow ody  fachow ego w ykształ
cenia rolniczego, dow ody posiadanego  w łasne 
go m ajątku, tudzież dow ód przynależności 
państw ow ej.

W adjum  w inno być złożone w  K asie Skar
bow ej w  Toruniu, a dow ód  przedłożony  w  dniu  
subm isji w W ydziale D óbr Państw ow ych.

Przetarg odbędzie się w  gm achu Pom or
skiego U rzędu W ojew ódzkiego o godz. 10-tej 
przed południem .

B liższych inform acji udziela się 'w  pokoju  
30 w godzinach od 10--1.

Za W ojew odę : (— ) Paw lica, 

N aczelnik W ydziału D óbr Państw ow ych.

w Toruniu


